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w ersytet prezenty na kanonika grem ialnego kapi­
tu ły  krakowskiej, a w  dwa lata później w ybrał go  
swoim  rektorem.

Między pracami naukowemi ks. prof. Pelczara  
szczególnie dwie zyskały w ielki rozgłos a miano­
w icie : „Życie duchowne, czyli doskonałość chrześci- 
jańska“, które to dzieło w  krótkim przeciągu czasu  
doczekało się  kilku wydań i „Pius IX  i jego w iek “, 
w ielkie trzechtom owe dzieło, pełne głębokich i w zn io­
słych m yśli.

Skoro w  roku 1900  opróżniła się  katedra bi­
skupia w  Przem yślu, oczy w szystk ich  zw róciły  się  
na dawnego ucznia seminaryum przem yskiego i w  ro­
ku lb O l zasiadł on na tej katedrze biskupiej. I sam 
swój dzień jubileuszow y postanow ił ks. biskup P el­
czar upamiętnić czynem , który przyniesie nieoce-

Jubllenss ks. biskupa Pelcsara:

Jubileusz ks. biskupa Pelczara.
Dnia 17 lipca minęło 5 0  la t od chw ili, gdy ksiądz 

biskup dr. Józef Sebastyan Pelczar z rąk ś. p. 
A ntoniego Józefa M onastyrskiego, biskupa przem y­
skiego otrzym ał św ięcenia kapłańskie.

J. E. ks, biskup Pelczar przy pracy.

zostaw szy  arcypasterzem  dyecezyi przemyskiej bu­
dował kościoły i kaplice w  licznych opuszczonych  
i zaniedbanych siołach.

N iezw ykłe zdolności, w spaniały dar w ym ow y, 
w  połączeniu z wielkiem i przymiotami um ysłu i serca 
zw róciły uw agę przełożonych na młodego kapłana. 
W ysłano go na dalsze studya do Rzymu. Gdy w  r. 1868  
powrócił do ojczyzny ze stopniem  doktora teologii, 
został prefektem seminaryum przem yskiego, a wkrótce 
potem tamże profesorem teologii.

Gdy w  r. 1877 przyszło do reorganizacyi na 
W szechnicy Jagiellońskiej w  Krakowie w ydziału  
teologicznego, to pierwszym , na którego zwrócono 
uw agę był ks. dr. Pelczar. Zasługi jego  m usiały  
być w ybitne, skoro już w  r. 1880 udzielił mu Uni-

Jnbilensi ks. biskupa P elcsara: Kościół w Korczynie, 
miejsca nrodzenia ks. bisknpa Pelczara, zbudowany jego 

kosztem.

nione korzyści tak pod w zględem  religijnym  jak 
i narodowym. Oto zorganizował składkę jubileuszową  
na budowę polskich kościołów  i kaplic w e wschodniej 
Galicyi, a najlepszym  dowodem czci i m iłości, jaką 
w ierni w  dyecezyi dlań żyw ią jest fakt, że dziś to

Ćwlerćwiecse działalności kslędsa-obywatela:
Ks. dr. Józef Capnta.

U roczystość złotych godów  kapłańskich arcypa- 
sterza jest uroczystą chwilą, nie tylko dla N iego sa ­
m ego, ale dla w szystk ich  Polaków  z całego kraju, 
bo w  półwiekowiej sw ej pracy pasterskiej łączył on 
zaw sze gorliw ość kapłana z sercem obywatelskiem .

Urodzony w  r. 1 8 i2  w  Korczynie, egzamin doj­
rzałości złożył w  R zeszow ie, studya zaś teologiczne 
ukończył w  Przem yślu, gdzie w  dniu 17 lipca 1864  
otrzym ał św ięcenia kapłańskie. Praca jubilata a nie­
strudzonego pracownika na niw ie Chrystusowej za­
czyna się od czasu, gdy pełen ognia Bożego rzucał 
ziarna prawdy jako wikary w  Samborze, jak potem  
w  seminaryum duchownem w  Przem yślu  wpajał 
miłość, a z nią przywiązanie do K ościoła, a wreszcie JubiU uss ks, bisknpa PelO iara : Namiestnik Korytowski z radcą Żoleskim udają się na obchód jubileuszowy.


